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15 września teoretycznie 
kończy się embargo na import 
z Ukrainy zboża i innych pro-
duktów rolnych. Gdyby Bruk-
sela utrzymała swoją decyzję 
w mocy nasz rynek może zostać 

dosłownie zalany tanim, czyli po bardzo konkurencyjnych 
cenach zbożem z Ukrainy. Nie jest to dobra wiadomość dla 
partii rządzącej na miesiąc przed wyborami. W dodatku 
nikt nie może zagwarantować, że Donald Tusk nie uaktywni 
swojego nowego nabytku – Michała Kołodziejczaka z jego 
małą, ale rozbuchaną w warcholstwie Agrounią i nie zrobi 
w ramach protestu serii ulicznych zadym. Do tego przedsta-
wiciele opozycji głosem jednej z rozgłośni starają się narzu-
cić narrację, że w Brukseli jeśli chodzi o kwestię produktów 

rolnych z Ukrainy jesteśmy osamotnieni. - Sytuacja nie jest 
prosta, ale można ją rozwiązać. Trzeba dobrej woli, by ją 
rozwiązać. Do 15 września obowiązuje zakaz importu zboża 
z Ukrainy. Ten zakaz musi być przedłużony. Mamy prawo, 

by artykułować obawy polskich rolników. Działa w tej spra-
wie minister rolnictwa oraz komisarz Wojciechowski — po-
wiedziała Beata Kempa w rozmowie z telewizją wPolsce.pl. 

Zaprzecza tej opowieści i to stanowczo premier rządu RP 
obiecując rolnikom, że nawet bez zgody Unii Europejskiej 
Polska nie pozwoli na import produktów żywnościowych z 
Ukrainy. Europoseł Beata Kempa zauważyła jeszcze jedną 
istotną rzecz jeśli chodzi o przekaz opozycji w temacie znie-
sienia embarga. - Niestety, Kreml potrzebuje takich infor-
macji. Trzeba uważać na narrację Putina, który stara się 
wpływać na to co dzieje się w Unii i na Ukrainie. Trzeba 
zwrócić uwagę na kwestię tranzytu i to takiego bardzo kon-
trolowanego. To jest do zrobienia. Mamy bardzo sprawne 
służby, które się tym zajmują. Ten tranzyt działa i ta opera-
cja się udała. Zboże trafi a do krajów zagrożonych głodem. 
(…) — mówiła Beata Kempa. Jednym słowem po raz kolej-
ny opozycja zapatrzona tylko w przedwyborcze sondażowe 
słupki postanowiła działać wbrew naszej racji stanu, byle 
przeciwko rządowi, choć ostateczna decyzja nie została jesz-
cze podjęta w Brukseli.  Smutne ale prawdziwe. 

Andrzej Potocki

Posterunek Straszyn

Zniesienie embarga na 
zboże z Ukrainy, czyli 

opozycja w akcji

AKTYWNE WAKACJE

Wysokie notowania 
w Sopockim Domu 
Aukcyjnym
Pamiętam kiedy 
przed 13 laty 
odbyła się pierwsza 
na Wybrzeżu 
profesjonalna Aukcja 
Sztuki. Wydarzenie 
wówczas zgromadziło 
ponad 100 osób. Dziś 
na aukcji Sopockiego 
Domu Aukcyjnego 
zauważyłem około 
50. Mimo wszystko 
rynek sztuki w 
Polsce stabilizuję 
się, a największe 
domy aukcyjne w 
kraju, wśród nich 
fi rma z Sopotu, 
powoli zaczynają 
dorównywać tym 
największym 
na świecie. Str. 8

Współpraca PSE 
i Lasów Państwowych

Troska o polskie lasy przy budowie linii przesyłowych to 
główne przesłanie, które wynika z porozumienia podpisanego 
w piątek 18 sierpnia przez Polskie Sieci Elektroenergetyczne 
oraz Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe. 
Dokument określa zasady współpracy między tymi pod-
miotami podczas budowy infrastruktury przesyłowej PSE 
na nieruchomościach znajdujących się w zarządzie Lasów 
Państwowych. Pozwoli to usprawnić proces realizacji inwe-
stycji kluczowych dla bezpieczeństwa energetycznego kraju 
przy jednoczesnym zapewnieniu ochrony zasobów leśnych.

Pomorze. Miliardy 
zainwestowane w przyszłość

Dariusz Drelich piastuje funkcję wojewody pomorskiego od 
8 grudnia 2015 roku. W czasie jego kadencji na regionalne 
inwestycje, dzięki programom gospodarczym, infrastruk-
turalnym i społecznym, przeznaczono dziesiątki miliardów 
złotych. Pomorskie jest też w grupie województw z najniż-
szym bezrobociem.
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Chcemy przedstawić program 
nie na cztery, ale na osiem lat

Z Jarosławem Sellinem, wiceministrem kultury i 
dziedzictwa narodowego rozmawia Jarosław Popek, 

„Radio Gdańsk”

Męki senatora Kleiny - audi A6 
po „zniszczonej Polsce”

Senator Kazimierz Kleina (PO) ogłosił w Radiu Gdańsk 
walkę z „niszczeniem Polski” przez obecny rząd i zapo-
wiedział rychłą naprawę zniszczeń.
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F(ig)raszka

3 700 zł
kolejna delegacja 

zagraniczna miejskiego 
architekta P. Lorens

7 100 zł
koszt ostatnich „usług 
gastronomicznych” 

poniesiony przez biuro A. 
Dulkiewicz

10 000 zł
dotacja dla fundacji 

„Wspólnota Gdańska” 
radnego A. Stelmasiewicza 

na projekt „Wiwat 
Szymborska”

Liczba

Cytat tygodnia
- To była wyboista droga, 

ale jednak doprowadziła do 
Okrągłego Stołu, a potem do 

wyborów 4 czerwca - Wojciech 
KSIĄŻEK, b. wiceminister 

edukacji o strajkach w sierpniu 
i maja 1988 roku w rozmowie z 

red. Andrzejem Urbańskim.
- Uwierzyliśmy, jak powstawał 
ECS, że to będzie coś pięknego, 
że to będzie nasza wizytówka na 
całą Europę(...) ECS stało się 

ośrodkiem dywersji antypolskiej 
- Andrzej MICHAŁOWSKI, 

opozycjonista, działacz 
„Godności” w rozmowie z red. 

A. Urbańskim.
„Gość dnia” - RADIO 

GDAŃSK

- Nieważne jest miejsce na 
liście, oprócz pierwszego, bo 

to daje plusy - poseł Jerzy 
BOROWCZAK (PO), 8 na 

liście do sejmu, w rozmowie z 
red. Piotrem Kubiakiem

„Śniadanie polityków” Radio 
Gdańsk

Redaktor naczelny
Marek Formela

Sekretarz redakcji
Tomasz Łunkiewicz

Reklama 
603-692-609

Wydawca
Dom Prasy

Formela Spółka Jawna
ul. Targ Drzewny 3/7 p. 505

80-886 Gdańsk
tel 58 322 02 07

Pierwszy numer
Gazety Gdańskiej ukazał się

1 kwietnia 1891r.
Redakcja nie ponosi odpowiedzialności 

za treść reklam i ogłoszeń

Nakład zgodny z ustawą o VAT

Personalia
 Dzieje się na przedwyborczym 

wybiegu. Odtrącona przez towa-
rzyszy z Lewicy posłanka Beata 
Maciejewska nie chce dać za 
wygraną i ogłosiła start do sena-
tu z okręgu nr 66 obejmującego 
powiaty gdański, tczewski i sta-
rogardzki. Będzie występować o 
względy obywateli regionu pod 
mniej znanym szyldem partyjnym 
Demokracja Tak - o ile zbierze  
u nich 2000 podpisów. W po-
przednich wyborach na Beatę 
Maciejewska, byłą dyr. gabinetu 
prezydenta Biedronia w Słupsku, 
głosowało ponad 23 tys. Pomo-
rzan, co po latach wyborczych 
klęsk było godziwym pokwito-
waniem. Przystępując do życia 
politycznego B. Maciejewska 
ujawniła posiadanie 6 tys. zł, a 
na koniec roku ubiegłego miała 
już 50 tys. zł i 19 tys. euro. Po-
winno na kampanię wystarczyć, 
choć może być trudno o duże 
poparcie, skoro B. Maciejewska 
chce wprowadzać zrównowa-
żony rozwój i bezpłatną komu-
nikację, którą... już w Tczewie 
wprowadzono. Jej start może 
utrudnić reelekcję senatorwi Ry-
szardowi Świlskiemu, a polep-
szyć szanse kandydata Prawa i 
Sprawiedliwości. W poprzednich 
wyborach Antoni Szymański
wygrał pewnie wybory w pow. 
starogardzkim.

 Swoje propozycje kadrowe 
do sejmu przedstawiła też ko-
alicja PSL i partii 2050 Sz. Ho-
łowni. Listę w Gdańsku otworzą 
Agnieszka Buczyńska i Łukasz 
Kopeć, a w Gdyni poseł Marek 
Biernacki i Bartłomiej Szmaj-
chel. Prawdziwych ludowców 
na razie nie widać, choć w prze-
szłości to Bogumił Szreder, Sła-
womir Szatkowski, Stanisław 
Kalinowski, Stanisław Kocha-
nowski, Krzysztof Trawicki 
przesądzali o wizerunku i mocy 
partii w regionie, a Andrzej Młot 
nie tylko kameralnie antyszam-
brował na gdańskim podwórku 
politycznym. Dziś PSL na Po-
morzu reprezentuje w ramach 
„trzeciej drogi” miejska działacz-
ka, uczestniczka kampanii sa-
morządowej P. Adamowicza i A. 
Dulkiewicz, której mąż zarządza 
teraz miejska spółką, a zarządzał 
miejską fundacją...

 Z kolei listy Konfederacji otwie-
rają posłowie - Michał Urbaniak, 
w 2019 wskazany przez 14 918 
osób, w Gdańsku i pozyskany 
ze stolicy, a wybrany ostatnio 
do sejmu z listy PSL/Kukiz 15 
w woj. podkarpackim Stanisław 
Tyszka. To adiunkt na UW, b. 
doradca min. sprawiedliwości 
Jarosława Gowina, przez kilka 
miesięcy członek zarządu jego 
partii „Polska Razem”.

Jak zawsze tętni 
sierpniowy Sopot

A z festiwalem jest pewien 
kłopot

Brakuje „muzy” 
prawdziwej genu

Raczej prywatka jest 
TVN-u

Giełda próżności i 
przesady

Nowobogactwa widać 
wady

Są celebrytki pełne urody
Przyćmił muzykę ten 

pokaz mody

Męki senatora Kleiny - 
audi A6 po”zniszczonej Polsce”
Senator Kazimierz Kleina (PO) ogłosił w Radiu Gdańsk walkę z „niszczeniem Polski” 
przez obecny rząd i zapowiedział rychłą naprawę zniszczeń.

Ich rozmiar jest przeraża-
jący. Rodzinny pensjonat po-
lityka w Łebie sprzedał w l. 
2019-2022 usługi za ponad 
3,3 mln złotych, a oszczędno-
ści senatora wzrosły z 1,5 do 
2,38 mln złotych.

Przewodniczący senackiej 
komisji budżetu i finansów 
publicznych mógłby nato-
miast naprawę Polski rozpo-
cząć od swoich oświadczeni 
majątkowych - do 4 w tej 
kadencji złożył już 4 korekty.

Absolwent ekonomii, wy-
kładowca sztuk fi nansowych 
w instytucie liberałów, bur-
mistrz, poseł, senator, pra-
wodawca podatkowy, nie 
pierwszy raz ma kłopot z wy-
pełnianiem oświadczeń, które 
parlament wprowadził do sto-
sowania.

Poprzednio, przed kontrolą 
CBA jego oświadczeń z lat 
2012-2017, która wykazała 
istotne rozbieżności, senator 
Kleina złożył z datą 11 listo-
pada 2015, w ostatnim dniu 
marszałkowania B. Boruse-
wicza, inspirującą inspek-
torów odręczna korektę, w 
której odnalazł zawieruszo-
ne w pamięci wytrawnego 

ekonomisty miliony złotych. 
Marszałek musiał korektę 
przyjąć podczas defilady w 
Święto Niepodległości, w 
której wtedy jeszcze zwykł 
bez obrzydzenia uczestniczyć. 
Tyle, że poświadczenie przy-
jęcia dokumentu ma datę 30 
listopada i pieczęć marszał-
ka S. Karczewskiego. Swoje 
wątpliwości CBA przekazało 
prokuraturze, wszczęto do-
chodzenie, które ostatecznie 
zakończyło się odstąpieniem 
od kwalifikacji prawno-kar-
nej tej administracyjno-fi nan-
sowej niechlujności.

Pokrzepiony korzystnym 
rozstrzygnięciem, przewod-
niczący senackiej komisji bu-
dżetu i fi nansów nie wziął ko-
repetycji u bardziej biegłych w 
dziele, tylko nadal popełniał 
błędy, które naprawiał kolej-
nymi korektami. W kadencji 
2019-2023 złożył już 4...

Pierwszą dołączył do ze-
znania za rok 2019. Doty-
czyła bagatelnej kwoty 794 
złotych diety i jej nieodpo-
wiedniego opisania na część 
opodatkowaną i zwolnioną z 
pieczy fi skusa. Rok później, 
na skutek interwencji służb 

skarbowych z Lęborka, które 
kontrolowały działalność go-
spodarczą rodzinnego pensjo-
natu, K. Kleina skorygował 
jego przychody z 576 tys. zł 
do 638 tys. zł, za to dochód 
spadł z 46 tys. zł do 16 tys. zł. 
Dodatkowo senator poinfor-
mował, że pomylił przychody 
z dochodami ze sprawowania 
mandatu, po korekcie wpisał 
kwotę prawidłową 112 400 zł. 
Poprawił też błąd związany z 
wynagrodzeniem, które otrzy-
mał z sejmu, część z 41 600 
złotych nie była objęta opo-
datkowaniem.

Korekta za rok 2022 może 
być dla ekonomisty z cenzu-
sem uniwersyteckim cokol-
wiek ambarasująca. Papiery 
wartościowe senator K. Kle-
ina pomylił z zakupami jed-
nostek funduszy inwestycyj-
nych za 11 866 złotych, które 
wymienia się w posiadanych 
środkach pieniężnych. Co 
naprawił. Nadto po raz ko-
lejny problemem dla senato-
ra było prawidłowe opisanie 
dochodów z kancelarii sejmu, 
drugiego poważnego zlece-
niodawcy senatora. Wpisał w 
oryginale opodatkowane 14,4 

tys. zł, a winien wpisać całą 
kwotę, co uczynił w korekcie, 
50,4 tys. zł.

Męcząc się notorycznie z 
oświadczeniami majątkowy-
mi Kazimierz Kleina mógł 
przez trudne lata niszczenia 
okolic Łeby i Pomorza po-
cieszyć się dobrym funk-
cjonowaniem rodzinnego 
pensjonatu prowadzonego 
przez żonę w ramach majątku 
wspólnego. Sprzedaż łóżek, 
śniadań, szkoleń w 50.łóżko-
wym domu wypoczynkowym, 
mimo pandemii i „zniszczenia 
Polski” to jakaś enklawa go-
spodarczego spokoju, do któ-
rej rządowi barbarzyńcy nie 
dotarli. Łącznie pozwoliło to 
w tej kadencji zaksięgować 
ok. 3,3 mln złotych z dystry-
bucji usług turystycznych.

Wystarczyło „w czasach za-
razy” nawet na leasing limu-
zyny audi A6...

Po 30 latach służby pu-
blicznej senator nadal chce 
być senatorem, zajmować, 
budżetem, klimatem a może 
i niektórymi mediami. Oraz 
wypełniać oświadczenia ma-
jątkowe...

(GG)

Natalia Rolleczek urodziła się w 1919 roku w Zakopanem, 
zmarła w 2019. Jest pochowana na Cmentarzu Rakowickim w 
Krakowie. Autorka książek głównie dla dzieci i młodzieży popu-
larna w latach PRL-u.

„Drewniany różaniec”, debiut powieściowy pisarki, w ręce 
czytelników trafi ł w 1953 roku. W treść książki autorka wplotła 
wątki autobiografi czne. W pierwszych dwóch rozdziałach opi-
sała swój dom rodzinny, relacje z matką, a przede wszystkim z 
ukochaną starszą siostrą Łucją. Jej też zadedykował początek 
powieści.

Rodzina borykała się z biedą. Czasy przedwojenne to okres 
ogromnego bezrobocia w Polsce. Ojczym sióstr imał się różnych 
zajęć, często jednak był bez pracy. W takich okolicznościach 
12-letnia Natalia trafi a do sierocińca prowadzonego przy Zgro-
madzeniu Sióstr Felicjanek. Była to jedyna nadzieja, że skończy 
szkołę podstawową i nie będzie chodziła głodna. Jednak bieda 
trafi ła również za mury klasztoru. Siostry utrzymywały się wy-
łącznie z jałmużny i kwesty. Dziewczynki walczą między sobą o 
chleb. Sprytniejsze podkradają wydzielane skąpe porcje jedze-
nia koleżankom. Ale chyba to nie częsty głód jest najbardziej 
bolesny dla dziewczynek. Wychowanie w sierocińcu jest oparte 
na zakazach, nakazach i dotkliwych karach, również cielesnych. 
Dzieciom, także tym najmłodszym, przydzielano różne obowiązki, 
Zazwyczaj była to praca ponad ich siły.

Natalia w sierocińcu spędziła dwa lata, a buntowniczy cha-
rakter nie ułatwiał jej życia wśród zakonnic. W książce opisała 
pierwszy rok pobytu, a o późniejszym okresie można przeczytać 
w drugim tomie pod tytułem „Oblubienice”.

„Drewniany różaniec” cieszył się dużą popularnością wśród 
czytelników. Cieszył się również przychylnością ówczesnej komu-
nistycznej władzy, która treść książki wykorzystywała do propa-

gandy antykościelnej.
Obie części wspomnień wznowiono po długoletniej przerwie w 

2009 roku. Jednak treść została złagodzona i okrojona z niektó-
rych wydarzeń przez samą autorkę.

Nasz egzemplarz pochodzi z 1975 roku nie jest więc „ocenzu-
rowany”.

Książkę pomimo upływu lat czyta się z zainteresowaniem jak 
dobry reportaż.

Serdecznie polecam

Tomasz Łunkiewicz

„Drewniany różaniec” Natalii Rolleczek to 
książka polecana przez Annę Grześków, którą 
można kupić w Antykwariacie Rejs w Gdańsku.

Antykwariat Rejs poleca
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Chcemy przedstawić program 
nie na cztery, ale na osiem lat
Z Jarosławem Sellinem, wiceministrem kultury i dziedzictwa narodowego rozmawia Jarosław Popek, „Radio Gdańsk”

- Wybory za mniej więcej 
pięćdziesiąt dni. Większość 
ugrupowań przedstawiła już 
swoich kandydatów, a Zjedno-
czona Prawica nie. Dlaczego?

– Na ogłoszenie nazwisk 
kandydatów mamy czas do 6 
września, to jest oficjalny ter-
min, kiedy trzeba zarejestro-
wać komitety wyborcze wraz 
z pełnymi listami. Trochę tego 
czasu jeszcze jest, więc trzeba 
cierpliwie poczekać. Pełno-
mocnicy regionalni PiS alfa-
betyczne wysłali listy do kie-
rownictwa mojego środowiska 
politycznego i teraz z tych pro-
pozycji będzie konstruowana 
ostateczna lista kandydatów.
- A kto te ostateczne listy będzie 
tworzył?

- W PiS jest wąskie grono, 
kilkunastoosobowe grono 
– oczywiście z naszym lide-
rem Jarosławem Kaczyńskim 
na czele – tworzące Komitet 
Polityczny PiS. I właśnie w 
tym gronie będą dyskutowane 
ostateczne składy osobowe na 
listach.
- Na początku września zostaną 
zaprezentowane kolejne punkty 
programu Prawa i Sprawie-
dliwości. W którym kierunku 
to pójdzie: czy w stronę spraw 
społecznych, gospodarki czy 
spraw światopoglądowych?

– Podsumowując dobre efek-
ty ośmiu lat rządów, będziemy 

chcieli pod każdym względem 
– i gospodarczym, i społecz-
nym, i jeśli chodzi o odbudo-
wywanie siły państwa polskie-
go i wszystkich jego instytucji, 
odbudowywanie też pozycji 
międzynarodowej Polski – te 
wszystkie tematy rozwijać. 
Jesteśmy środowiskiem poli-
tycznym pełnowymiarowym, 
wszystkimi problemami życia 
publicznego zajmujemy się i 
w naszych propozycjach pro-
gramowych zawsze wszyst-
kie sfery były analizowane i 
przedstawiane. Myślę, że tak 
będzie i w tym przypadku. 
Chcemy zaproponować wizję 
rozwoju Polski na kolejne na-
wet nie cztery, ale osiem lat.
- A jaką rolę będą odgrywać 
Pana zdaniem programy wy-
borcze: i Zjednoczonej Prawicy 
i opozycji, jeśli na opozycji 
program się wreszcie pojawi?

– Po raz kolejny pokażemy, 
że my idziemy do władzy nie 
po samą władzę, tylko idzie-
my po to, żeby pozytywnie 

reformować, zmieniać Polskę, 
powodować to, aby ludziom 
żyło się lepiej, bezpieczniej. 
Tak jak to robiliśmy przez 
ostatnich osiem lat. Zawsze 
byliśmy środowiskiem pro-
gramowym. Akurat Jarosław 
Kaczyński szczególnie o to 
dbał i osobiście bardzo silnie 
się w to angażował. Uważamy, 
że to jest uczciwe podejście do 
obywateli, do wyborców, żeby 
wiedzieli, z czym wiąże się 
taki wybór, konkretnie nasz 
wybór, jakie polityki będziemy 
prowadzić. Udowodniliśmy 
przez ostatnie osiem lat, że 
jesteśmy pod tym względem 
wiarygodni. Absolutnie zde-
cydowana większość założeń 
programowych, które prezen-
towaliśmy Polakom i w 2015, 
i w 2019 roku, została zre-
alizowana. I tak będzie i tym 
razem. W przeciwieństwie do 
większości naszych oponen-
tów, którzy żadnego programu 
nie przedstawiają, żadnej wizji 
nie przedstawiają. Mają tylko 
negatywny program „odsunąć 
PiS od władzy”, tylko to ich 
interesuje. Ale gdyby zapytać 
„ale w imię czego odsunąć PiS 
od władzy?” to już odpowiedzi 
nie ma.
- 15 października odbędą się nie 
tylko wybory parlamentarne, ale 
również referendum. Dlaczego, 
pana zdaniem, opozycja boi się 

tego referendum i nawołuje 
do jego bojkotu?

– Nawet nie znając programu 
PO, bo go nie ma, to wiemy, 
jak wyglądała ich polityka, 
gdy rządzili. Wiemy, do cze-
go byli zdolni. Te wszystkie 
cztery pytania referendalne są 
pewnym wyrazem niepoko-
ju, że gdyby – nie daj Bóg – 
obecnej opozycji z dominantą 
Platformy Obywatelskiej udało 
się wrócić do władzy to istnie-
je zagrożenie, że te wszystkie 
rzeczy, o które chcemy zapy-
tać w referendum Polaków 
będą realizowane odwrotnie 
do tego, czego Polacy sobie 
życzą. Bo prawdopodobnie nie 
życzą sobie ani podwyższenia 
wieku emerytalnego, ani szyb-
kiej i dynamicznej wyprzedaży 
majątku państwowego który – 
jak się okazało – zwłaszcza w 
sytuacjach kryzysowych jest 
absolutnie kluczowy dla pro-
wadzenia polityki gospodar-
czo-społecznej. Widzieliśmy 
to w czasie Covid-u, w czasie 
wojny, w czasie inflacji. Jak 
ważne jest, że państwo polskie 
ma w swoich rękach strategicz-
ne sektory gospodarki. Ale też 
jeśli chodzi o nielegalnych imi-
grantów i budowę bariery na 
granicy z Białorusią. W każdej 
z tych spraw prawdopodobnie 
dzisiejsza opozycja prowadzi-
łaby politykę odwrotną do tego, 

czego życzy sobie większość 
Polaków. Dlatego te pytania 
są takie ważne i dlatego tych 
pytań tak bardzo się obawiają. 
Bo wiedzą, że prawdopodobnie 
będą robić dokładnie odwrotną 
politykę od tego, czego sobie 
życzą Polacy.
– Przypomnę, że Donald Tusk 
już teraz „unieważnił” to 
referendum. Czy jeśli wyniki 
referendum będą takie, jakich 
oczekuje Zjednoczona Prawica 
to w momencie, gdyby opozy-
cja (oczywiście hipotetycznie) 
przejęła władzę w Polsce to 
będzie te wyniki respektować?

– Zachęcam do pójścia nie 
tylko na wybory, ale też do 
wzięcia udziału w tym refe-
rendum. Bo to będzie bardzo 
ważny głos. Nie ma takiego 
sondażu w żadnej sondażow-
ni opinii publicznej, żeby po-
znać głos milionów Polaków. 
Sondażownie robią co naj-
wyżej próbki kilkutysięczne. 
Natomiast głos w referendum 
oznacza, niezależnie od tego, 
jaka będzie frekwencja, że mi-
liony Polaków wypowiedzą 
się w konkretnej sprawie i da-
dzą konkretną odpowiedź. Jest 
to bardzo poważny sygnał dla 
każdej władzy, jaka politykę w 
tych sprawach powinna pro-
wadzić. I dlatego to jest bar-
dzo ważne, żeby w tej sprawie 
się wypowiedzieć.

- Spytam teraz o list Didiera 
Reyndersa, komisarza ds. 
sprawiedliwości UE. Wysłął 
on do polskich władz list, w 
którym podważył legalność 
tej izby Sądu Najwyższego, 
która ma stwierdzać ważność 
wyborów. Czy jest zagrożenie, 
że wyniki wyborów mogą być 
podważane?

- Przez ostatnie osiem lat za-
uważamy różne uruchamiane 
instrumenty, próby pomocy 
polskiej opozycji lewicowo-li-
beralnej, ze strony ich przyja-
ciół politycznych, biurokracji 
brukselskiej. Ingerowanie w 
wewnętrzne sprawy Polski, opo-
wiadanie fałszywych historii, 
suflowanych przez polską opo-
zycję, o tym co rzekomo złego 
dzieje się w Polsce, i wskutek 
tego przegłosowywanie różnych 
rezolucji przeciwko Polsce i to 
jest kolejna odsłona tego samego 
aktu. Ale to odsłona wyjątkowo 
niepokojąca. Może polska opo-
zycja przygotowuje się do ko-
lejnej porażki wyborczej i chce 
wszcząć jakieś larum w sprawie 
rzekomych nieprawidłowości 
albo nieprawomocności izby, 
która ma o legalności tych wybo-
rów zdecydować. Nie wiem, ale 
można takie rzeczy podejrzewać 
pamiętając co opozycja ze swo-
imi przyjaciółmi politycznymi 
z biurokracji europejskiej przez 
ostatnie osiem lat robiła. 

Gazeta Gdańska 1 września 1939
„Gazeta Gdańska” przygotowuje kolejne wydanie specjalne, 1 września ukaże się dodatek zatytułowany „Gazeta Gdańska 1 
września 1939 ”.

Przed  rok i em wyda l i -
śmy dodatek zatytułowany 
„Stutthof”. Na 16 stronach 
przedstawiliśmy dramatycz-
ną  historię  KL Stutthof. W 
132-letniej historii  gaze-
ty kontynuujemy tradycję 
ukazywania się specjalnych 
dodatków. Przypomnę, że 
na początku XX wieku uka-
zywały się dodatki: Gmina 
Polska,  Gość Niedzielny 
czy Literatura i Sztuka. Po-
wracamy do dawnych trady-
cji wydawniczych. Ostatnio 
wydanie specjalne gazety 
poświęciliśmy sztuce pisząc 
o wystawie „Dwa żywioły – 
góry i morze.”

1 września w 84. rocznicę 
wybuchu wojny powracamy 
do historii. Przedstawimy 
teksty poświęcone atako-
wi na Westerplatte i Pocztę 
Polską, dwa symbole obro-

ny  Po laków w Wolnym 
Mieście Gdańsku, przypo-
mnimy również wywiad z 
prof.  Januszem Trupindą 
autorem książki ”KS Ge-
dania  -  Klub Gdańskich 
Polaków (1922-1953)”.  W 

tekście „Westerplatte” dr 
Andrzej Drzycimski odkryje 
kilka zupełnie nieznanych 
faktów z heroicznej obrony 
Polskiej Składnicy Tranzy-
towej,  a pracownicy  Mu-
zeum II Wojny Światowej, 

archeolodzy Filip Kuczma 
i Wojciech Samól przedsta-
wią aktualną sytuację w ba-
daniach bronionego terenu 
na Westerplatte. W tekście 
”Mordercy spod Poczty Pol-
skiej” przedstawimy bestial-

ski mord na poddających 
pocztę,  dyrektorze Janie 
Michoniu i naczelniku Jó-
zefie Wąsiku podpalonym 
miotaczem ognia. Przypo-
mnimy również wywiad z 
Leonardem Piotrowskim, 

polskim tłumaczem Hen-
ryka Sucharskiego podczas 
poddawania Westerplatte. 
W dodatku znajdzie się tak-
że tekst o polskiej dzielnicy 
we Wrzeszczu zatytułowany 
”Republik Polen”.
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Pomorze. Miliardy 
zainwestowane w przyszłość
Dariusz Drelich piastuje funkcję wojewody pomorskiego od 8 grudnia 2015 roku. W czasie jego kadencji na regionalne inwestycje, 
dzięki programom gospodarczym, infrastrukturalnym i społecznym, przeznaczono dziesiątki miliardów złotych. Pomorskie jest też 
w grupie województw z najniższym bezrobociem. 

Pomorskie dynamicznie się 
rozwija. Jest liderem, obok 
Mazowsza, w realizacji wiel-
kich i strategicznych inwe-
stycji. Te najbardziej spek-
takularne to przekop Mierzei 
Wiślanej, droga ekspresowa 
S6 (w tym Trasa Kaszubska), 
Obwodnica Metropolitalna 
Trójmiasta, projekty dro-
gowo-kolejowe w portach 
Gdańska i Gdyni, powstające 
farmy wiatrowe i elektrownia 
jądrowa, a także największy 
port kontenerowy na Bałty-
ku. To wszystko sprawia, że 
Pomorze staje się polskim 
oknem na świat. Rządowe 
programy to finansowanie 
inwestycji strategicznych, 
ale przede wszystkim fundu-
sze skierowane do lokalnych 

społeczności, poprawiające 
jakość ich życia. W Pomor-
skiem rodzi się najwięcej 
dzieci, a tzw. współczynnik 
dynamiki demograficznej jest 
znacznie większy od średniej 
dla całego kraju. Wojewódz-
two staje się nowym domem 
i miejscem do życia dla przy-
jezdnych i powracających zza 
granicy. 

Blisko i dla 
mieszkańców

Ostatnie cztery lata to po-
nad 5 miliardów złotych 
przekazanych pomorskim 
samorządom na inwestycje 
lokalne. To 17 nowych dzien-
nych domów i 45 klubów 
Senior+, prawie 35 tysięcy 

nowych miejsc opieki mad 
dziećmi Maluch+ , 1100 ki-
lometrów nowych dróg i 232 
nowe przejścia dla pieszych, 
to budowa i modernizacja 
kanalizacji, na którą tylko z 
samego Polskiego Ładu prze-
znaczono aż 560 ml zł, budo-
wa szkół, basenów, rozbudo-
wa kolei – ulubionego środka 
transportu mieszkańców wo-
jewództwa, rozwój energety-
ki,  kultury i sportu.  Od 2016 
roku pomorskim rodzinom z 
„500+” przekazano ponad 15 
mld złotych, w ramach „Do-
brego startu” prawie 270 mln 
zł na szkolne wyprawki, a na 
dożywianie z programu „Po-
siłek w domu i szkole - 216 
mln zł. W sumie, Pomorze z 
kilkunastu programów rządo-

wych otrzymało do tej pory 
już ponad 60 miliardów zło-
tych. Przykładowo z Polskie-
go Ładu 3,2 miliarda złotych 
na realizację 546 inwestycji. 
Funduszu Inwestycji Lokal-
nych – prawie 750 mln zł, a 
Rządowego Funduszu Roz-
woju Dróg ok. 850 mln zł. 

Elektrownia atomowa 
w Choczewie

Wkrótce na Pomorzu roz-
pocznie się jedna z najważ-
niejszych inwestycji w naj-
nowszej  h is tor i i  Polski . 
Nadmorska gmina Choczewo 
w powiecie wejherowskim 
została wybrana jako miejsce 
pierwszej w kraju elektrowni 
jądrowej. W lipcu 2023 roku, 

decyzją Minister Klimatu i 
Środowiska, budowa otrzy-
mała zielone światło. Ozna-
cza to, że projekt jest zgod-
ny z interesem publicznym i 
realizowaną przez państwo 
polityką energetyczną. A w 
sierpniu br. spółka Polskie 
Elektrownie Jądrowe (PEJ) 
złożyła do Wojewody Po-
morskiego wniosek o wyda-
nie decyzji lokalizacyjnej.  
To jeden z najważniejszych 
kroków w procesie admini-
stracyjnym prowadzącym 
do rozpoczęcia budowy. In-
westycja stanowi realizację 
„Programu polskiej energe-
tyki jądrowej”, jest zgodna 
z „Polityką energetyczną 
Polski do 2040 roku” oraz 
wpisuje się w cele polityki 
klimatycznej UE. Elektrow-
nia o mocy do 3750 MWe 
będzie składać się z trzech 
reaktorów o mocy 1200 MW 
każdy. Pierwszy blok ma być 
gotowy do 2033 r. Elektrow-
nia wpłynie na stabilność 
zasilania, będzie równowa-
żyć prognozowany wzrost 
zapotrzebowania na energię 
elektryczną i zapewni suwe-
renność energetyczną. 

Farmy wiatrowe na 
Bałtyku już w 2026 
roku

W połowie sierpnia br. wo-
jewoda pomorski wydał trzy 
pierwsze decyzje o pozwole-
niu na budowę dwóch stacji 
elektroenergetycznych, sieci 
elektroenergetycznej i tele-
komunikacyjnej, a także 76 
morskich turbin wiatrowych. 
To część przedsięwzięcia 
„MFW Baltic Power”. Do 
użytku farma wiatrowa go-
towa ma być w 2026 roku. 
Rocznie, czystą energią, za-
silać będzie ponad 1,5 milio-

na gospodarstw domowych 
przez ponad 25 lat. Z kolei 
uruchomienie MFW Baltica 
2 i 3 planowane jest do 2030 
roku. Przypomnijmy, że Wo-
jewoda Pomorski jest człon-
kiem Komitetu sterującego 
dla terminalu instalacyjnego 
dla morskich farm wiatro-
wych w Porcie Gdańsk, który 
ma za zadanie monitorowanie 
przedsięwzięć podmiotów za-
angażowanych w proces bu-
dowy oraz opracowywanie 
propozycji działań dotyczą-
cych realizacji terminalu. 

Port Zewnętrzny 
Gdynia dla statków 
oceanicznych o 
parametrach baltmax

W czerwcu 2023 r. woje-
woda wydał decyzję o usta-
leniu lokalizacji inwestycji 
dotyczącej budowy Portu Ze-
wnętrznego w Porcie Gdynia. 
Powstanie on w oparciu o ist-
niejące Nabrzeże Śląskie, na 
sztucznym lądzie wychodzą-
cym poza obecny falochron 
ochronny. Jego realizacja sta-
ła się koniecznością w obli-
czu rosnącej konkurencji ryn-
kowej oraz prognoz popytu 
na przeładunki kontenerowe 
w polskich portach morskich, 
mówiących o wzroście do 
poziomu około 9,5 mln TEU 
w 2050 r. Dzięki inwestycji, 
powierzchnia portu zwiększy 
się o 151 ha. Budowa umoż-
liwi obsługę kontenerowych 
statków oceanicznych o pa-
rametrach baltmax o długości 
do 430 m (w dalszej perspek-
tywie do 490 m), szerokości 
do 60 metrów (w przyszłości 
do 70 m) oraz zanurzeniu do 
15,5 m. Według planu pierw-
sze statki powinny zawinąć 
do portu w Gdyni na przeło-
mie 2027 i 2028 r. 

Otwarcie obwodnicy Brzezia - 29.10.2022

Port Gdańsk. Zakończenie modernizacji toru wodnego i nabrzeży - 27.06.2022 Otwarcie Trasy Kaszubskiej - 21.12.2022
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Obwodnica 
Metropolitalna 
Trójmiasta wyprowadzi 
ruch z aglomeracji

W październiku 2022 roku 
rozpoczęła się budowa Ob-
wodnicy Metropolii Trój-
miejskiej. Arteria prowadzić 
będzie do węzła Gdańsk-Po-
łudnie i tam łączyć się z S7. 
OMT ma być gotowa w 2025 
roku, a kosztować ponad 2 
miliardy złotych. W styczniu 
br. wojewoda Dariusz Dre-
lich podpisał zezwolenie na 
rozbudowę węzła Gdańsk 
Południe OMT, a w marcu 
tego roku dla węzła Żukowo 
–  Gdańsk Południe. OMT 
wyprowadzi ruch z aglome-
racji i przyniesie ogromne 
korzyści dla użytkowników 
dróg i środowiska. Prace 
podzielono na dwa 16-kilo-
metrowe odcinki. Pierwszy, 
którego budowę rozpoczęto 
w listopadzie 2022 roku, po-
łączy Żukowo z Chwaszczy-
nem. W ciągu dwujezdniowej, 
dwupasmowej (z rezerwą pod 
trzeci pas) drogi ekspresowej 
wybudowanych zostanie m.in. 
dwanaście wiaduktów, trzy 
mosty, cztery estakady, kład-
ka dla pieszych, a także sześć 
przejść dla zwierząt.

S6 Trasa Kaszubska 
– najbardziej 
wyczekiwana droga 
w Pomorskiem 

Ta jedna z największych i 
najbardziej wyczekiwanych 
inwestycji drogowych ostat-
nich lat na Pomorzu, otwarta 
została z końcem grudnia ub.r. 
Kierowcy pojechali odcinkiem 
drogi ekspresowej S6 łączącej 
Bożepole Wielkie z węzłem 
Gdynia Wielki Kack (wcze-
śniej mogli już korzystać z 
odcinka między Bożepolem 
Wielkim a Strzebielinem).
To 20 km drogi z - węzłami 
drogowymi  w Koleczkowie, 
Chwaszczynie i Gdyni Wiel-
kim Kacku (3 pasy ruchu), a 

także mostem, estakadą, 20 
wiaduktami, 28 przejściami 
dla zwierząt – w tym dwoma 
przejściami górnymi (pierwsze 
w Pomorskiem) dla dużych 
zwierząt, dwoma przejściami 
podziemnymi, kładką dla pie-
szych, ekranami akustycznymi 
(łącznie 11,88 km) i systemem 
odwodnienia ze zbiornika-
mi podczyszczającymi wody 
opadowe. Na uwagę zasługuje 
także nowa nawierzchnia na 
węźle Gdynia Wielki Kack, na 
Obwodnicy Trójmiasta i dalej 
w ciągu nowej S6 w kierunku 
Chwaszczyna. Jest ona cich-
sza niż dotychczas budowane 
na Pomorzu. Dzięki specjalnej 
strukturze oraz składowi, sku-
tecznie ogranicza hałas gene-
rowany przez ruch pojazdów. 
Inwestycja obejmuje budowę 
12,2 km dróg lokalnych oraz 
15,3 km dojazdów do nieru-
chomości, a także parę miejsc 
obsługi podróżnych (tablice 
informacyjne w języku pol-
skim, kaszubskim i angiel-
skim). Trasa Kaszubska po-
zwala na odciążenie istniejącej 
drogi krajowej i głównych ar-
terii Gdyni. Kierowcy jadący 
między Bożepolem Wielkim a 
Gdynią, pokonają trasę w ok. 
25 zamiast dotychczasowych 
75 minut.

Budowa drogi ekspresowej 
S6, biegnącej równolegle do 
wybrzeża Bałtyku, ma bez-
piecznie i sprawnie połączyć 
Trójmiasto ze Szczecinem, 
skróci czas przejazdu, odcią-
ży układ dróg i ulic lokal-
nych, poprawi bezpieczeń-
stwo w sieci dróg krajowych 
i zmniejszy uciążliwość ruchu 
drogowego dla otoczenia. 
Całość trasy S6 w wojewódz-
twach pomorskim i zachod-
niopomorskim ma być gotowa 
w 2025 r.

Pięć obwodnic do 
2030 roku

W ramach „Programu bu-
dowy 100 obwodnic na lata 
2020-2030” na Pomorzu 

powstaje 5 obwodnic: Słup-
ska-Kobylnicy, Człuchowa, 
S tarogardu  Gdańskiego , 
Sztumu i Brzezia.  Ta ostat-
nia jest już w użytkowaniu, 
kolejne jeszcze w fazie pro-
jektowej.  Obwodnica Brze-
zia w ciągu drogi krajowej 
nr 25, wyprowadziła ruch 
tranzytowy z miejscowości, 
odciążyła układ komunika-
cyjny, zwiększyła przepusto-
wość i poprawiła warunki 
bezpieczeństwa przejazdu 
dla ruchu dalekobieżnego i 
regionalnego. Nowe arterie 
będą, podobnie jak OMT 
czy S6 i S7, spełniać warun-
ki Transeuropejskiej Sieci 
Transportowej TEN-T, czyli 
zapewnią spójność i uspraw-
nią swobodny przepływ osób 
i towarów.

Miliony na ekologię

Na początku marca br. 
wojewoda Dariusz Drelich 
wziął udział w pierwszej 
z cyklu audycji o ekologii 
przygotowanej przez wo-
jewódzki fundusz ochrony 
ś rodowiska  i  gospodar -
ki wodnej w Gdańsku. A 
wszystko po to, by przy-
bliżyć mieszkańcom Po-
morskiego np. stan jakości 
powietrza, inwestycje pro-
ekologiczne z innowacyjny-
mi technologiami realizowa-
ne na terenie województwa, 
a nawet sens istnienia woje-
wódzkich funduszy ochrony 
środowiska. Wojewoda wy-
jaśnił też, dlaczego tak waż-
ne jest wspieranie straży po-
żarnych – tych zawodowych 
i ochotniczych. 

Dzięki już podjętym dzia-
łaniom, Pomorskie zmienia 
się na lepsze: znika azbest, 
likwidowane są nieefektyw-
ne kotły, powstają mikroin-
stalacje retencyjne, rozwija 
się gospodarka wodno-ście-
kowa, pomorskie jednostki 
OSP otrzymują nowy sprzęt. 
A zyski z tego są olbrzymie: 
czyste powietrze,  czyste 

wody, zadbane tereny zie-
lone, mniej odpadów trafia 
na wysypisko. Realizowane 
są programy: CZYSTE PO-
WIETRZE, czyli dofinan-
sowanie wymiany starych 

źródeł  ciepła  zasi lanych 
paliwem stałym; CIEPŁE 
MIESZKANIE, czyli dota-
cje na wymianę tzw. kop-
ciuchów, BIELIK - popra-
wiający  bezpieczeńs two 
energetyczne, REMIZ, czyli 
dofinansowanie termomo-
dernizacji, wymiany źródeł 
ciepła i wykorzystania OZE 
w budynkach wielorodzin-
nych,  czy MOJA WODA 
program dotacyjny, którego 
celem jest minimalizacja 
zjawiska suszy i zwiększenie 
poziomu retencji. Do bene-
ficjentów tylko z tych pro-
gramów trafiły już miliony 
złotych. 

Inwestycje w 
pomorskie zabytki 

Do Pomorskiego, tylko z 
tegorocznego rozdania Rzą-
dowego Programu Odbudo-
wy Zabytków trafiło prawie 
115 mln zł na 200 zadań. 
Wśród beneficjentów jest 
m.in. Słupsk, który otrzymał 
3, 5 mln zł na renowację II 
LO im. Adama Mickiewi-
cza i SP nr 2 im. Tadeusza 
Kościuszki, jest samorząd 
województwa pomorskiego 

z 3,5 zł dotacją na roboty 
konserwatorskie w Szpitalu 
dla Nerwowo i Psychicz-
nie Chorych w Starogardzie 
Gdańskim, jest Kwidzyn z 
3,4 mln zł dofinansowania na 
pilne naprawy dachu katedry 
w Kwidzynie, są wreszcie 
Chojnice z 3,4 mln zł wspar-
cia na konserwację średnio-
wiecznej Baszty Kościelnej 
i gotyckiego muru obronne-
go, w kompleksie Bazyliki 
Mniejszej, czy Sopot z 3,2 
zł dotacji na remont kaplicy 
p.w. Wniebowzięcia NMP 
i św. Andrzeja Boboli. Nie-
dawno podpisany również 
został list intencyjny na wy-
budowanie oddziału Naro-
dowego Muzeum Morskiego 
poświęconego polskiemu że-
glarstwu. Nakłady finansowe 
na zabytki to świetna inwe-
stycja, bo zrewitalizowane 
miejscowości i miasta  pobu-
dzają przemysł turystyczny i 
inne obszary z tym związane. 
Pomorskie to region wyjąt-
kowy. Piękno przyrody, ar-
chitektury i ludzie pełni pasji 
i zaangażowania. Dobrze jest 
tu mieszkać i warto wypo-
czywać.

fot. Materiały PUW

Otwarcie Trasy Kaszubskiej - 21.12.2022

Pozwolenie na budowę kolejnego etapu OMT - 28.03.2023

Zezwolenie na budowę Obwodnicy Metropolii Trójmiejskiej - 3.10.2022



PARTNER WYDANIA
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Wysokie notowania 
w Sopockim Domu Aukcyjnym
Pamiętam kiedy przed 13 laty odbyła się pierwsza na Wybrzeżu profesjonalna Aukcja Sztuki. Wydarzenie wówczas zgromadziło ponad 
100 osób. Dziś na aukcji Sopockiego Domu Aukcyjnego zauważyłem około 50. Mimo wszystko rynek sztuki w Polsce stabilizuję się, a 
największe domy aukcyjne w kraju, wśród nich fi rma z Sopotu, powoli zaczynają dorównywać tym największym na świecie.

Aukcje wyglądają już podob-
nie, materiały przygotowane 
dla klientów spełniają najwyż-
sze wymagania. Jednak czy 
zainteresowanie ostatnią aukcją 
jest wynikiem mniejszego zain-
teresowania malarstwem? Nie. 
Wydaje się, że to przejściowa 
sytuacja wynikająca z potęż-
nych temperatur, które nawie-
dziły Sopot. Ludzie spędzają na 
plaży większą część dnia. Uwa-
żają, że na sztukę w tej sytuacji 
przyjdzie czas jesienią.

Polskie domy aukcyjne w 

ostatnim czasie zrobiły olbrzy-
mi postęp. Aukcje prowadzone 
są profesjonalnie. Pojawiają się 
najwyższej klasy dzieła, nawet 
te najdroższe, a zapotrzebowa-
nie na nie jest coraz większe. 
Dziś obraz za 2 miliony złotych 
na polskiej aukcji jest czymś 
normalnym. Za obraz z najlep-
szego okresu malarstwa dane-
go artysty, na przykład Jacka 
Malczewskiego, trzeba zapłacić 
blisko 20 milionów zł. I jeszcze 
jedna sprawa, fachowo opra-
cowywane katalogi licytowa-

nej sztuki są podstawą udanej 
aukcji. W tej chwili polskie 
wydawnictwa należą do najlep-
szych na świecie, a ich profesjo-
nalne przygotowanie zarówno 
pod względem merytorycznym 
jak i technicznym wyróżnia je 
wśród podobnych na świecie.

Jeszcze niedawno za kompo-
zycję Fangora z 1971 roku trze-
ba było zapłacić od 5 do 10 tys. 
zł. dziś ten sam obraz kosztuje 
dziesięć razy więcej. Polski ry-
nek dojrzewa, stabilizuje się, a 
obrazy osiągające wysokie ceny 
stają się czymś normalnym i są 
poszukiwane. Amatorzy dobrej 
sztuki szukają oryginalnych 
dzieł, dobrych nazwisk i wy-
sokiego poziomu malarstwa. 
Owszem zdarzają się jeszcze 
okazje, ale ci prawdziwi ko-
lekcjonerzy już na to nie liczą, 
liczy się dobre i udokumento-
wane pochodzenie dzieła.

Sopocki Dom Aukcyjny po 
blisko 15 latach prowadzenia 
aukcji i sporym doświadczeniu 
dopracował się kompetent-
nej drogi handlu sztuką, może 
jeszcze nie tak doskonałej jak 
na aukcjach w Londynie, ale 

ostatnie licytacje wskazują na 
duże możliwości pozyskiwania 
nieprzeciętnych dzieł.

W ostatniej licytacji pojawi-
ło się wybitne dzieło polskiej 
sztuki, obraz Wojciecha Kos-
saka. Obraz sprzedany został 
za 1 milion 250 tys. złotych. 
Może kwota nie jest rekordem 
sprzedaży polskiego dzieła jed-
nak trudno nie mówić o sukce-
sie. Dzieło Wojciecha Kossaka 
pochodzi z bardzo dobrego 
okresu twórczości artysty, mo-
mentu w którym malowane 
były monumentalne dzieła dla 
niemieckiego cesarza Niemiec 
Wilhelma II.

„Szarża Mameluków” jest 
fragmentem panoramy „Bitwa 
pod Piramidami” z 1900 roku. 
Sopocki fragment panoramy jest 
największym fragmentem po-
ciętego dzieła na 4 części i jego 
wymiary wynoszą 306x336 cm. 
W pracach nad malowaniem 
całości: 15x115 m brali udział: 
Michał Wywiórski, Zygmunt 
Rozwadowski, Józef Ryszkie-
wicz, Kazimierz Puławski, Cze-
sław Tański, Władysław Jasień-
ski, zaproszony do malowania 
postaci kobiecych był również 
Jacek Malczewski, jednak nie 
stawił się do pracy. Malowana 
przez niespełna pięć miesięcy 
panorama pokazana została 2 
kwietnia 1901 roku, a tworzo-
na była w rotundzie przy ulicy 
Karowej w Warszawie. Dzieło 
pokazywane było jeszcze w 
Moskwie, Odessie i Charkowie. 
W końcu obraz pocięty został na 
4 części przez Wojciecha Kos-
saka. Trzy fragmenty trafi ły do 
polskich muzeów, natomiast 
czwarty najciekawszy trafi ł do 
Sopockiego Domu Aukcyjnego 
i na aukcji kupiony został do 
prywatnej kolekcji.

Ostatnia sopocka aukcja zo-
stała uznana za bardzo udaną. 
Sprzedanych zostało kilka 
bardzo cennych dzieł wśród 

których na szczególna uwagę 
zasługuje „Pejzaż prowansal-
ski z gajem oliwnym” Józefa 
Pankiewicza za kwotę 240 000 
zł., „Portret Księżnej Jadwigi z 
Sanguszków Sapieżyny” wyli-
cytowany za kwotę 270 000 zł. 
oraz „Lisowczyk”, polskiego 
monachijczyka Bogdana Kle-
czyńskiego, kupiony za 105 
000 zł. Ogólna suma zakupów 
zamknęła się w kwocie blisko 
3 miliony 350 tys. zł. Z 89 li-
cytowanych dzieł sprzedanych 
zostało 37 obrazów. Natomiast 
może dziwić brak licytacji 
wyjątkowego marynistyczne-
go dzieła sopockiego malarza 
Eugeniusza Dzierzenckiego 
„Sopot, 1948”. Mimo powo-
jennego okresu malowania, 
obraz utrzymany w stylu fran-
cuskiego malarstwa końca 
XIX wieku robi duże wrażenie 
i jest dziełem niewątpliwie na-
leżącym do najświetniejszych 
lat twórczości artysty. Sądzę, 
że dzieło powinno trafić do 
jednego z Gdańskich muze-
ów. Mimo dość wysokiej ceny 
około 25-30 tys. zł., wyjątko-

wej urody pejzaż namalowany 
został w najlepszym okresie 
twórczości Dzierzenckiego 
i wyraźnie przewyższa jego 
inne dzieła.

Na aukcji pojawiły się rów-
nież inne marynistyczne obrazy 
wśród których mogła podo-
bać się praca Mariana Mokwy 
„Drop w drodze na połowy” 
- estymacja 35-45 tys. oraz ma-
lownicza, nieduża praca gdańsz-
czanina Eduarda Hildebrandta 
„Wybrzeże” - estymacja 25-30 
tys., ale również interesujący, 
duży pejzaż Henryka Baranow-
skiego „Motława w Gdańsku” 
– estymacja 22 –26 tys. zł. 
Wyraźnie widać, że polski ry-
nek sztuki, okrzepł i przesunął 
się o kolejne szczeble wyżej. 
Praktycznie na aukcjach już nie 
zdarzają się prace słabe o mniej-
szych walorach artystycznych, a 
dzięki fachowemu przygotowa-
niu i sprawnej obsłudze licyta-
cji można liczyć w tej delikatnej 
profesji na wysoki poziom kom-
petencji, coraz wyższy.

Stanisław SeyfriedEugeniusz Dzierzencki, Sopot, 1948, olej, płótno

Wojciech Kossak, Szarża Mameluków, fragment, panorama 
Bitwa pod piramidami, 1900 r. olej, płótno
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PSE i Lasy Państwowe podpisały list intencyjny 
oraz porozumienie o współpracy przy budowie linii 
przesyłowych na terenach zarządzanych przez Lasy
Troska o polskie lasy przy budowie linii przesyłowych to główne przesłanie, które wynika z porozumienia podpisanego w piątek 
18 sierpnia przez Polskie Sieci Elektroenergetyczne oraz Państwowe Gospodarstwo Leśne Lasy Państwowe. Dokument określa 
zasady współpracy między tymi podmiotami podczas budowy infrastruktury przesyłowej PSE na nieruchomościach znajdujących 
się w zarządzie Lasów Państwowych. Pozwoli to usprawnić proces realizacji inwestycji kluczowych dla bezpieczeństwa 
energetycznego kraju przy jednoczesnym zapewnieniu ochrony zasobów leśnych.

Podpisane porozumienie 
potwierdza dobre praktyki, 
które wypracowano w czasie 
dotychczasowej współpra-
cy, a także uzgodnione roz-
wiązania formalno-prawne. 
Określa m.in. ramowe zasady, 
dzięki którym strategiczne in-
westycje w sieci przesyłowe 
w możliwie najmniejszym 
stopniu będą wpływać na ob-
szary leśne. Przewiduje ono 
także sposób, w jaki obie in-

stytucje będą współpracować 
na poszczególnych etapach 
realizacji inwestycji, od pro-
jektowania, poprzez prace 
budowlano-montażowe aż po 
eksploatację linii.

Podpisanie porozumienia 
poprzedziło podpisanie listu 
intencyjnego, wyrażającego 
wspólne dążenie do ustalenia 
zasad współpracy w zakresie 
przygotowywania i realizacji 
strategicznych inwestycji w 

obszarze sieci przesyłowych 
najwyższych napięć z posza-
nowaniem i ochroną zasobów 
leśnych. Sygnatariuszami listu 
intencyjnego są: Pełnomocnik 
Rządu ds. Strategicznej Infra-
struktury Energetycznej Anna 
Łukaszewska-Trzeciakowska, 
Wiceminister Klimatu i Śro-
dowiska, Pełnomocnik Rządu 
ds. Leśnictwa i Łowiectwa 
Edward Siarka, Prezes PSE 
Tomasz Sikorski oraz Dyrek-
tor Generalny Lasów Państwo-
wych Józef Kubica.

- PSE realizują największy 
w historii spółki program in-
westycyjny, który zakłada 
budowę do roku 2036 m.in. 
ponad 5,2 tys. km torów linii 
400 kV, 27 nowych stacji i 
blisko 800 km linii prądu sta-
łego. Taka skala wymaga wy-
pracowania z innymi instytu-
cjami wspólnych standardów, 
usprawniających proces roz-
woju sieci przesyłowych. Pod-
pisane z Lasami Państwowymi 
porozumienie odpowiada na to 

wyzwanie – mówi Pełnomoc-
nik Rządu ds. Strategicznej 
Infrastruktury Energetycznej 
Anna Łukaszewska-Trzecia-
kowska.

- Zarówno energetyka, jak 
i ciepłownictwo stoją przed 
ogromnymi wyzwaniami. 
Wypracowaliśmy porozumie-
nie, które będzie wzorcem 
postępowania przy realizacji 
najważniejszych inwestycji 
dla państwa – mówi Edward 
Siarka, Wiceminister Klimatu 
i Środowiska, Pełnomocnik 
Rządu ds. Leśnictwa i Ło-
wiectwa.

- Ochrona środowiska na-
turalnego jest dla PSE prio-
rytetem przy prowadzeniu 
inwestycji w infrastrukturę 
przesyłową. Porozumienie z 
Lasami Państwowymi tworzy 
ramy naszej współpracy, dzię-
ki którym będziemy mogli 
skutecznie budować linie elek-
troenergetyczne w obszarach 
leśnych minimalizując ich 
wpływ na zasoby i gospodar-

kę leśną – mówi Prezes PSE 
Tomasz Sikorski.

- Lasy to nasze dobro naro-
dowe, dlatego dla leśników tak 
ważna jest ochrona i dbałość o 
trwałość lasu. Niezmiernie cie-
szy mnie fakt, że podobne spoj-
rzenie, jak leśnicy, mają Pol-
skie Sieci Elektroenergetyczne. 
Nasza współpraca pozwoli na 
synergiczne działanie insty-
tucji wspólnie realizujących 
kluczowe działania, tak istotne 

dla Polski – mówi Dyrektor 
Generalny Lasów Państwo-
wych Józef Kubica. – Cieszy 
nas osiągnięcie porozumienia 
w zakresie lokalizacji infra-
struktury liniowej z wykorzy-
staniem technologii nadleśnej, 
co pozwoli na zachowanie du-
żych powierzchni kompleksów 
leśnych. Tym samym nie zakłó-
ci to modelowego prowadzenia 
rzeczywistej gospodarki leśnej 
– podkreślił dyrektor Kubica.
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PIŁKA W GRZE

„SZACUN DLA GRABY”, 
PUNKTY DLA RESOVII, 
PUNKTY GEDANII
FORTUNA I LIGA

Nasi zagrali w „kratkę”. Arka wygrała po emo-
cjonalnym meczy z niepokonanym GKS Tychy, 
a Lechia na Podkarpaciu poległa po niemrawej 
grze z tamtejszą Resovią. Godne odnotowania 
z tych dwóch meczu dwa incydenty: w Gdyni 
goście i ich trener skarżyli się na ordynarne za-
chowanie sędziego Małyszka z Lublina, który 
ubliżał przyjezdnym w trakcie gry i na koniec 
wyrzucił ich trenera na trybuny.

Z kolei w Rzeszowie istna przyjaźń z uwagi na 
ich ziomka trenera Grabowskiego. Na trybunach 
transparent „Graba szacun po wieki”, a w kulu-
arach same zachwyty: macie prawdziwy skarb, 
to człowiek o wielkiej charyzmie, który z Resovią 
zrobił dwa awanse bez żadnych inwestycji.

Tym razem trener nie zdołał zarazić swoją 
charyzmą swoich zawodników i przeszli obok 
tego meczu bez szczególnych starań. 

Arka Gdynia - GKS Tychy 2:0 (0:0). Widzów: 
1663.

Bramki: Olaf Kobacki (52), Karol Czubak (83).
Arka: Chudý – Predenkiewicz (73 Gojny), 

Stolc (80 Dobrotka),  Marcjanik, Azaćkyj,  Lip-
kowski – Adamczyk (60 Skóra),  Milewski (81 - 
Borecki), Bednarski (73 Gol), Kobacki - Czubak.

Żółte kartki: Milewski, Bednarski, Czubak, 
Azaćkyj, Skóra, Gol - Mystkowski, Budnicki, 
Śpiączka. Czerwona kartka: Dominik Połap 
(37. minuta, Tychy, za odepchnięcie chłopca do 
podawania piłek). Sędziował: Jacek Małyszek 
(Lublin).

Resovia Rzeszów - Lechia Gdańsk 2:0 (2:0). 
Widzów: 3286.

Bramki: Radosław Kanach 23, Maciej Górski 
26

Lechia: Sarnawśkyj -  Bugaj,  Neugebauer (70 
Chindriș), Olsson,  Conrado -  Mena,  Żelizko, 
Kapić (46 Biegański), Fernández,  Piła (65 Sezo-
nienko) -  Zjawiński (70 - Sypek).

Żółte kartki: Kanach, Mikulec - Neugebauer, 
Conrado. Sędziował: Mateusz Jenda (Warsza-
wa).

E-WINNER II LIGA

W Elblągu Kaszubi ze Stężycy pokarali go-
spodarzy za brak pomysłu na grę i opieszałość. 
Z kolei drużyna z grodu tura poległa wysoko w 
Stalowej Woli a sędzia Szypuła zagwizdał praw-
dziwy koncert na gwizdku wskazując na 3 rzuty 
karne w tym meczu.

Olimpia Elbląg - Radunia Stężyca 0:1 (0:0). 
Widzów: 921.

Bramka: Mateusz Kuzimski 67

Olimpia: Witan -  Jakubczyk (59 Bartoś), Ku-
czałek,  Sarnowski, Szczudliński, Filipczyk (65 
Jacenko) - Stefaniak, Spychała (59 Łabecki), 
Jóźwicki (59 Sienkiewicz), Famulak (72 San-
gowski) -  Żak.

Radunia: Tułowiecki -  Zwoźny, Dejewski, 
Bogusławski, Straus – Potrac (64 Płotka), Czaj-
kowski, Kasprzak, Łuczak (46 Biskup), Spăta-
ru (60 Nowicki; 82 Mularczyk) – Kuzimski (82 
Baszłaj).

Żółte kartki: Kuczałek - Czajkowski, Potrac, 
Baszłaj, Biskup. Sędziował: Łukasz Ostrow-
ski (Szczecin).

Stal Stalowa Wola -  Chojniczanka Chojni-
ce 5:2 (2:0). Widzów: 2300.

Bramki: Adam Imiela 20, Jakub Kowalski -2 
(43 -k, 90 - k), Piotr Rogala 47, Lucjan Klisie-
wicz 83 - Tomasz Mikołajczak - 2 (74, 88 -k)

Chojniczanka: Primel -  Raburski (46 Prałat),  
Szymusik, Boczek (83 Korczyc), Golak, Szczyt-
niewski – Kolesár (71  Szczepanek),  Paprzycki,  
Nowacki (60 Mikołajczak), Banach (46 Kozina) 
- Giel.

Żółte kartki: Soszyński, Seweryn, Kościel-
niak, Imiela - Boczek, Nowacki, Mikołajczak, 
Szczepanek. Sędziował: Piotr Szypuła (Biel-
sko-Biała).

III LIGA GRUPA 2

Wreszcie wygrała Gedania w III lidze. Teraz 
chyba zacznie drużyna punktować, bo w naj-
bliższym meczu zagra w Czarnkowie z benia-
minkiem, który gorzej radzi sobie w tym nowym 
towarzystwie.

Najgorzej zaaklimatyzować się w III-ligowym 
gronie piłkarzom z Luzina. Kolejna wysoka po-
rażka Wikędu nikogo w gminie nie martwi. Po 
meczu dla kibiców był pieczony dzik i wspaniałe 
kaszubskie wypieki.

Ciekawy był mecz w Swarzędzu. Tam pierw-
szej porażki doznał Stolem Gniewino choć po 
golu Pawła Sobczyńskiego w 86. minucie pro-
wadził już 3:1! W sumie skończyło się 3:4. W 
przeciągu 3 minut gospodarze wbili zadowolo-
nym ze swoich osiągów gościom 3 gole i scho-
dzili z boiska rozradowani.

Kolejka 3 – 19-20.08.
Gedania Gdańsk – Sokół Kleczew 2:1 (1:0).
Bramki: Filip Sosnowski (6), Wojciech Zyska 

(83-k) – Mateusz Wzięch (66). 

Wikęd Luzino – Polonia Środa Wielkopol-
ska 0:4 (0:2).

Bramki: Jędrzej Drame – 2 (75,90), Michał 
Walczak (16), Miłosz Wódecki (42). 

Noteć Czarnków – Świt Skolwin 1:5 (1:2).
Bramki: Szymon Piekarski (13) – Łukasz Świę-

ty – 3 (12, 45, 58-k), Dominik Siwiński (52), Kac-
per Nowak (90).

Elana Toruń – Vineta Wolin 1:2 (0:0).
Bramki: Maciej Rożnowski (87) – Kacper 

Żmudź (83, Kacper Kasperowicz (90). 

Unia Solec Kujawski – Zawisza Bydgoszcz 
0:2 (0:0).

Piotr Okuniewicz (530, Michał Graczyk (74). 

Flota Świnoujście – Błękitni Stargard 0:3 
(0:2).

Bramki: Konrad Prawucki (26), Bartłomiej Zdu-
nek (34), Michał Marczak (72).

Unia Swarzędz – Stolem Gniewino 4:3 (0:1).
Bramki: Adrian Laskowski (75), Filip Soboń  

(88), Jan Paczyński (90), Łukasz Spławski 
(90+2) – Paweł Sobczyński – 2 (23, 86), Patryk 
Sobczyński (69 – k)

Cartusia Kartuzy – Pogoń Nowe Skalmie-
rzyce 1:3 (0:1).

Bramki: Piotr Gryszkiewicz (86-k) – Patryk Pra-
łat – 2 (21, 56), Łukasz Grabowski (73).

Pogoń II Szczecin – KP Starogard Gda nski 
2:3 (1:0).

Bramki: Adam Frąszczak (3), Jakub Pek (77- 
sam.) – Damian Garbacik (52), Daniel Sławiński 
(55), Mikołaj Chaciński (75). 

IV LIGA POMORSKA

IV Kolejka – 19/20.08.
Lider ze Słupska tym razem gościł na stadio-

nie Jaguara i nie pozostawił żadnych złudzeń. 
Wygrał pewnie i wysoko pozostając po 4. me-
czach drużyną z kompletem punktów. Dobrze 
rozpoczął ligę Bałtyk, który wysoko pokonał na 
swoim boisku rezerwy silniejszego brata – Arki. 
Żółto-niebieskich ukarał Oskar Bohm, wycho-
wanek Arki. Niedoceniany zawodnik nie miał 
litości dla swojej macierzy i po przerwie zaapli-
kował arkowcom 2 bramki.

W derbach Ziemi Żuławskiej Pomezania nie 
dała szans Gromowi z Nowego Stawu. 

Trenerowi Jerzemu Jastrzębowskiemu omal 
nie przydarzył się zawał. Człowiek w sile wieku 
musiał przeżyć beztroskę swoich podopiecz-
nych w Garczegorzach. Powiśle po przerwie 
prowadziło z Aniołami 2 :0, niestety wystarczyły 
4. minuty dekoncentracji i zwycięstwo wymknę-
ło się z rąk, a raczej z nóg…

IV Kolejka – 19/20.08.
Jaguar Kokoszki – Gryf Słupsk 2:5 (1:2).
Bramki: Adam Duda (43), Robert Sulewski 

(87) – Nikodem Ciechański (16), Andrzej Łysz-
czyk (25), Dominik Butowski (70), Fabian Sło-
wiński (79), Karol Świdziński (88).

Bałtyk Gdynia – Arka II Gdynia 4:1 (0:0).
Bramki: Oskar Bohm – 2 (52, 89), Sebastian 

Dziadkowiec (49), Igor Jankowski (68) – Mate-
usz Krause (78).

Pomezania Malbork – Grom Nowy Staw 
3:1 (2:1).

Bramki: Kacper Rapińczuk (4), Mateusz Lat-
kiewicz (11), Robert Wesołowskim (50) – Mate-
usz Borowski (39).

Anioły Garczegorze – Powiśle Dzierzgoń 
2:2 (0:2). 

Bramki: Michał Choszcz (56), Mateusz Słu-
miński (61) – Bartosz Błaszczyk (3), Michał 
Gajewski (21). 

GKS Kolbudy – Start Miastko 2:1 (1:0).
Bramki: Marcin Dampc – 2 (45+2, 90) – Paweł 

Koniuszek (57).

Sparta Sycewice – Gedania II Gdańsk 5:1 
(3:0).

Bramki: Jakub Kościów – 4 (9, 18, 28, 68), 
Patryk Wójcik (57) – Gustaw Panic (70).

Pogoń Lębork – Gryf Wejherowo 2:0 
(1:0).

Bramki: Damian Wajda (11), Mateusz Koniu-
szy (60).

Chojniczanka II Chojnice – Supra Kwidzyn 
1:3 (0:1).

Bramki: Marcin Trojanowski (56) – Mateusz 
Pietrzyk (12), Dariusz Staniaszek (12), Mateusz 
Górska (88).

Radunia II Stężyca – MKS Władysławowo 
3:2 (1:0).

Bramki dla gospodarzy: Marcin Dampc (22), 
Filip Lipka (49), Krystian Rodzim (79).

B-KLASA POMORSKA

Tym razem jeszcze o B-klasie. A to z tego 
powodu, iż narodził się nowy byt: TLG Baltia 
Gdańsk. To zespół założony przez jednego 
z członków Rady Nadzorczej Lechii, a pełna 
jego nazwa brzmi: Tylko Lechia Gdańsk Baltia.

Trzeba przyklasnąć inicjatywie w trudnych 
czasach dla futbolu regionalnego, bowiem w 
tym roku kalendarzowym wycofało się Pomor-
skim Związku Piłki Nożnej 11 drużyn. Dla wielu 
sympatyków Lechii pozostaje jednak pytanie: 
Lechia jest tylko jedna czy nie?

W pierwszym meczu nowego bytu trzeba 
odnotować zwycięstwo a gole strzelali m.in. 
byli lechiści na emeryturze: Krzysztof Rusinek, 
Piotr Wiśniewski i Janusz Melaniuk. Idealnie im 
podawał Marek Zieńczuk, a z ławki rezerwowej 
zagrzewał Maciej Kalkowski. Na stadionie przy 
ul. Traugutta dopingowało ok. 800 widzów.

Po meczu trener Balti powiedział: 
- Fajnie, że na Traugutta znów można było 

usłyszeć „Lechia Gdańsk”. Cieszę się, że przy-
szli kibice. Graliśmy na dużym spontanie, a z 
drugiej strony był faworyt tej ligi. Respect miał 
dużo obcokrajowców, co dziwne jak na 8. ligę. 
Chwała dla chłopaków, że wyciągnęli wynik z 
1:3. Wielu z nich dawało z przysłowiowej wątro-
by. Niektórzy z nich grali pierwszy raz od 10 lat 
na trawie, co też swoje robiło i stwarzało pro-
blem. Cieszymy się, że możemy budować coś 
nowego, bawimy się tym i tyle. Nie ma presji na 
awans, bo za tydzień może być tak, że zosta-
nie nas dziesięciu, bo wystarczą dwie czerwone 
kartki, kontuzje... Zatem spokojnie - podsumo-
wał trener Maciej Kalkowski.

TLG Baltia - Respect Przejazdowo 4:3 (1:2). 
Widzów: 600.

Bramki: Krzysztof Rusinek (34), Janusz Mela-
niuk (78), Piotr Wiśniewski (80), Jacek Pietroń 
(90) – Popieliński (36), Komlijew – 2 (45, 63).

Baltia: Sojak - Kubinowski (51 Gródek), Pie-
troń, Sambor, Rompca - Wiech (62 Radziński), 
Jasiński (46 Kostrzewa) - Rusinek, Zieńczuk, 
Kuzia (46 Melaniuk) - Świeczkowski (46 Wi-
śniewski).

POPI

Maciej Kalkowski

Maciej Kostrzewa

Marek Zieńczuk

Krzysztof Rusinek
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Aktywne wakacje

Wymiana kolonijna Gdańsk – 
Jawornik Polski
Zakończył się pierwszy turnus IV edycji wymiany kolonijnej pomiędzy Miastem Gdańsk, a Gminą Jawornik Polski. W ramach 
projektu 90 dzieci z gdańskich szkół podstawowych spędziło kolonie letnie na południu Polski, a tyle samo uczniów z Jawornika 
skorzystało z oferty przygotowanej przez Gdański Zespół Schronisk i Sportu Szkolnego.

Pośród wielu atrakcji cze-
kających na młodych gości z 
południa Polski należy wy-
mienić ważne historyczne 
miejsca. Podczas tygodnio-
wego pobytu w Gdańsku 
dzieci zwiedziły m.in. tereny 
Westerplatte oraz Główne-
go Miasta odwiedzając naj-
bardziej charakterystyczne 
obiekty jak Żuraw, Dwór 
Artusa, Ratusz itp. Uczest-
nicy kolonii zapoznali się z 
atrakcjami oliwskiego zoo, 
odbyli także wycieczkę do 
Zamku w Malborku pozna-
jąc historię tego ciekawego 
miejsca. Wędrówki po Gdań-
sku i okolicach zajmowały 
uczestnikom znaczną część 
każdego dnia. Jednak nie 
były to jedyne atrakcje. Na 
przyjezdnych czekała moc 
atrakcji związana nie tylko 

ze zwiedzaniem, ale także 
czynnym wypoczynkiem a 
ponieważ pogoda dopisała 
to obowiązkowym punktem 
codziennego planu stały się 
spacery na plażę i kąpiel w 
Bałtyku. Kręgle w Centrum 
U7 oraz seans filmowy w 
Kinie Helios wypełniły po-
południowy czas spędzany w 
Gdańsku. Nie obyło się rów-
nież bez gier, zabaw tereno-
wych i ognisk integracyjnych 
na terenie GZSiSS.

Nie inaczej przedstawia-
ła się oferta skierowana do 
młodych gdańszczan, którzy 
wyjechali na południe Pol-
ski. Również na nich czekała 
bogata oferta różnorodnych 
wycieczek i zajęć. Dzieci 
były m.in. w Łańcucie, gdzie 
zwiedziły Zamek, Stajnię i 
Wozownię, odwiedziły Mu-

zeum Pożarnictwa w Prze-
worsku. Odwiedzili najróż-
niejsze zakątki Przemyśla, 
gdzie pośród wielu atrakcji 
miasta najbardziej podobała 
się zjeżdżalnia grawitacyjna 
Alpinie Coaster. Nie lada 
atrakcją okazał się prze-
jazd Przeworską Kolejką 
Wąskotorową. Podczas ca-
łego pobytu do codzienne-
go użytku kolonistów były 
atrakcje znajdujące się na te-
renie kompleksu w Hadlach 

Szklarskich m.in.: basen, 
wodny plac zabaw, ścianka 
wspinaczkowa, sauna oraz 
kręgle. 

Pierwsze turnusy właśnie 
zakończyły swój wypoczy-
nek, ale po krótkiej prze-
rwie kolejne grupy dzieci 
wyruszą w swoją wakacyjną 
podróż. Niezliczona ilość 
atrakcji czeka na uczestni-
ków, zarówno w Gdańsku, 
jak i w Jaworniku Polskim.

Źródło GZSiSS
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